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A dawnemi czasy zdóżzyłć mi fię 
nawiedzieć zacnego w prawdzie, 
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y bardzo uczciwego człowieka, ale ma: 
iącego głowę nabitą dawnym. owym, 


y wyśmianyrń ód mądrych ludzi zda” 


niem, iż hie można dać dzieciom do- 


_ brego wychowania, chyba trzymaiąc 


ich w uftawiczney. rezie y boiaźni. 
Przyiął mnie bardżo grzecznie, y z o- 


' wą ludzkością, ktorą miał zwyczay o- 


świadczać każdemu, procz fwoich 
dzieci. 

Po nielakim Gal e nafzey rozmoe 
wy, kazał przyiść fłarfzemu fwoientu 


. fynowi maiącemu iuż lat koło ośmna- 


ftu, ktory: nie dawno zakończył fwe 
fzkoły. / Jeft to młodzian dofyć przy- 
ftoyny, y żywością dowcipu od 'natu- 


ry obdarzony. Chciałem ż nim mo” | 
wić, ale łedwiekilka flow moglem Z 


niego wyciągnąć: nayczęściey mi fa* 
/memi ukłonami odpowiadał. Uważa- 
tem to w nim, iż fię uffówicanie na Or 
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ca oglądał, iakoby chciał zrozumieć, 


ieśli Qyciec byl kontent z takowego 
łego ze mną pofłępowania. 


Tym czafem Oyciec zofiawiwkży 
mnie z nim, wyfzedł do drugiego po- 
*koiu.  Dorozumiewałem ię ia tego, 
iè przytomność Qycowfka zamykała 


mu ufła: przetoż chciałem doświad... 


czyć, iak on zechce poftępować, będąc 
łuż na wolności zofławiony.  Przym 
fiępuię więc do niego z twarzą miłą, 
Y zaczynam z nim podufale rozma- 
wiać. Biedny ow miodzian, przez 
prętkość fwych odpowiedzi, zdawał 
mi figę dziękować za to, iż mu dalem 
fposobność do mowienia. Spiefżył fig 


nieborak iak mogł, y tak żywo ięzyk 


fwoy obracał, iż. pytania moie (woie- 
Mi odpowiedziami uprzedzał: uftawi- 
tznie mu fłowa z uft leciąły bez ża- 


dnego. przeftanku tak dalece, że mnie 
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famemu nie dal momentu do wyrze” 
czenia kilku flow. . Niefkończywszy 
jedney materyi, zaczął o drugiey mo* 
wić, w tym uflyszał w blifkimn pokolu 
Qycą kafzlącego, y zaraz na ten fira- 
fany odgłos oniemiał: wefołość 1ego 


zniknęła mu z twarzy, y oczu, y cala 


pofłać tak fię w nim odmienila, że go 
poznać nie było można. 


 Powrocii Qyciec, 4 ia fię w duchu 


śmialem uważaiąc to w fobie, iż on . 


nie zna fyna fwolego, y nigdy iego, 
twarzy przyrodzoney nie widzial. Ja- 
koż w famey rzeczy, nie wiem ieśliby 


go poznał, gdyby z przypadku natra- 


fil na ię lego poftać, z ktorą ze mną 
rozmawiał..  Ztąd wnieść można {pra 
wiedliwie, iż ow Oyciec furowy, bar- 
dziey iefzcze nie: znal ferca y umyflu 
< fyna NORO ktorych piana ieft 


naypier- 


Hoe 


naypierwfzyth dobrego. wychowa 


fundamentem. 


Nie może być gorsze e wychowanie 
nad te, przez krore dzieci nic fig wię- 
cey nie uczą, iak tylko drżeć ze ftra; 
chu przed Rodzicami. Jakim albo+ 
wiem fposobem może Qyciec popra- 
wić co. złego w fwym fynie, ieśli te 


- przywary, ktore z nim fię urodziły, 
fa utaione, y nie śmieją pokazać fi, 
leśli, iż tak rzekę, przerażone ftrachem 


z furowości Rodzicow pochodzący, 
kryią fię aż na dnie ferca, y umyfłu. 


Syn w ufta wiczney grozie trzymany, o 


niczym nie myśli, iak tylko żeby fię 
mogł có“ nayprędzey wydobyć z 


fwoiey niewoli. W ten czas fię tylka > 


zlego wyftrzega, gdy go widzą, lub fig 
dowiedzieć mogą, a fkóto iet wolnym 
od tey boiaźni, nie zna żadney niceno: 


- sty, na ktorąbyfię nieodważył. A coż 
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mowić, gdy zrzuciwszy z fiebie tiarze | 


mo, dorwie fię wolńości zupelney ? 
. Ten iet dobrze wychowany, ktory f (ię 
chroni zlego z tey przyczyny; -iż złe 
iet złym, 4 czyni pęk) dla tego iż 
ieft dobrym. 


Kto chce fwoich dzieci uczynić 
poczciwemi ludźmi, powinien im bydź 
Qycem, nie zaś Sędzią lub tyranem. 
Coż to iet być Oycem ? ieft to wyper- 
fwadować dzieciom, że ich kocha: re- 
go zaś inaczey nie wyperswaduie.; 
chyba gdy uymie ich ferca: wfzakże 


tych pofpalicie kochamy, o ktorych | 


pewni iefteśmy, że nas kochaią. Pror 
żno fię Ociec fpodziewa miłości od 
fwoich,dzieci, ieśli im żadnego wzaie” 
mney miłości nie daige dowodu, tak 
ofiro z.niemi pofłępule, iako 2 niewoł 
nikami, lub nieprzyiaciolmi fwoiemi. 
Coż tedy za dziw, że oni zamiaft ko- 


chania 
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chónia, nienawiść ku niemu, y , wrer 
iakis ż dziecinnych lat brn, y w 


dalszym wieku nie bywają i mu częfło- 


kroć życzliwi. 


Kiedy dzieci to widzą y znalą, iż O- 
ciec (woiey powagi, bardziey iako fku- 


tku życzliwey o nich trofkliwości, niż 


iako nienawisney władzy nad niemi za, 
Żywa, iż zdaie fię ich profič, gdy ro- 
zkazuie : iż woli chęć ich nakfonić, niż 
przełamać, iż nad ich ułomnością bat- 
dziey ubolewa, niż fię natrząsa, iż na 


koniec, gdy ich karze, pokazuie po fo: 


bie, iż'to nie z pniewu, ami z nienawi- 
ści, ale bardziey z obowiązku fwego 
czynić jiet przymufzony, w ten czas go 


<alym-fercem „kochaią, w ten czas fię - 


iego obawiaią, nie iako Pana furowe- 
go, ale iako przyjaciela wfzelkiey czci 
y pofzanowania godnego. 
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Taki Oyciec, iet Qycem prawdzie | 


wym, y tych fzczęśliwych fkutkow do- 
znawać będzie, ktore rozumnych Oy? 


“cow fłarość ciefzą, y orzeźwiaią. Dzie: 


ci iego będą fię wyfirzegali wfzęlkiey 


niegodziwości, nie tak powagi oba- | 
wiaiąc fig, iako z trofkliwości żeby 


nie zafmucili ferca Oyca tak dobrego. 
Tym f(posobem miłość ku Oycu z 


JSC 


dziecinnych lat w fercu zafzczepiona, | 


coraz fię będzie z laty wzmaeniała, y 


„nayflodsze Rodzicom będzie owoce 


„wydawała. - 
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